
Kok 1873. Kraków, niedziela 23 listopada Nr. 270.
D ziennik  K RA J w ychodzi codzieó  w ieczo 

rem  z w yjątk iem  n ie d z ie l i św ią t.
Sum er pojedynczy w  K rakow ie  i 4L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P rzedp ła to  wynosi:

roczn ie  k w art. m ies. 
w K rakow ie . . . .  12 . z ł r .— 3 złr. — 1 złr. 
wAustrji z p rzesy łką  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 tal.
w e F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr. — 7 ir.
w  S e rb ji, W łoszech,

R um unii i S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 tr.
w  T u r c j i ....................64 „ 16 „ 6 „
vr B e l g j i ................... 56 ' 14 -  5 -

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. Krą), 
n rzęd a  pocztow e au stijack ie  i zagraniczne^ 
o raz n iz ij  w ym ien ione a jencje .

R edakcja , A dm in istracja  i E kspedyc ja  m iej
scow a w K rakow ie  n l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje n ieop ieczętow ane w o lne  od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się  j e  ty lko  w  term inie 
8 dn i. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w p ie rw szćm  um ieszczen iu  w iersz  . . 8 ont. 
w  kazdćm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 

O głoszen ia p rzy jm u je  adm in istrac ja  i ajencje .

Ajeneje przyjm ujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Z. J . Wywiałkowslriego, handel W ierzuchowsldego. — We Lwowie: Księgarnia Guhrynowicza i Szmidta 
Ajencje przyjm ujące ogłoszenia. W Krakowie: Manjan Dworski. — We Lwowie: A jencja dzienników A. J . Piątkowskiego. - -  w Tarnow ie: K sięgarnia Gazdy. — w Wiedniu- B. Wołowski 

Adm inistrateur de la  Gazette des ’E trangers, W ien Kolovratring 9. — H asenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Filip L ob biuro 
anonsów, W olzeile Nr. 2.— W P ra d z e : Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i S t. Gallen: Rudolf Mosse Miinchen, W inderm achergasse, 3. — W Hamburgu, F rankfurcie nad Me
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, S t Gallen, Genewie i S z tu tg a rd z ie . Hassensteiis & Vogler. W Paryżu: K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de _.uxem bourg rue de Tournon 16.*

Ogłoszenie przedpłaty
na „K raj“.

Cena 
prenum eraty

na grudzień 
na grudzień 

„ styczeń 
luty 

marzec

W Krakowie: w A u s tr j i :
z p rzesy . 
pocztow ą

złr. 1 —złr. 1 40

złr. 4 — złr. 5 40.

Przegląd polityczny.
W y d z ia ł  k ra jo w y  n a d e s ła ł  nam  dzisiaj 

spo rą  p ac zk ę  d ru k ó w  m ieszczącą  w so
bie liczne w ypracow ane  przez - iego pro- 
j e k t a  do ustaw  k ra jow ych ,  m a jące  być 
p rzed lożonem i sejmowi k ra jow em u. Mię 
dzy temi p ro jek tam i z n a jd u je m y :  1. U  
s taw a o w y kupn ie  p ra w a  propinac ji .  2. 
Ur- gu low anie  p łac  i e ta tu  u rzę d n ik ó w  w y 
dzia łu  k ra jow ego .  3. R e fo rm a  ustaw y 
gm innój. 4. Z m ia n a  ustaw y o rad a ch  szpi
ta lnych . 5. U s ta h n ie  b iu ra  s ta ty s ty c z n e 
go. 6. O w yrób  soli bydlęcó j i zniżenie 
cen soli. 7. O d d an ie  szp ita la  pow szechne
go w K rakow ie  pod z a rząd  rep rezen tac ji  
miejskie). 8. Zniesienie o k ręgu  wolnocło 
wego brodzkiego . 9. Zniesienie zakazu  
przy jm ow an ia  żydów do lwowskiego szpi 
ta la  pow szechnego . 10. Z m iana  ustaw y 
drogowój. 11. U tw orzen ie  okręgów  gm in 
nych . 12. P rzyznan ie  zg rom adzen iu  Sióstr  
M iłosierdz ia  w K rakow ie  w ynagrodzen ia  
w  kw ocie  4 ,750 guld . za  jak ieś  s traty, 
nb .  kw otę  tę  pobożny  w ydz ia ł  k ra jow y 
już w kw ietniu  z. r. w y p łac i ł  S io s t ro m ,  
a  teraz żąda legalizacji. 13. Z aopa trzen ie  
dzieci zam ordow anego  ś. p. Szczęsnowi- 
cza. 14. P odniesien ie  rocznego  d a tk u  dla 
có rek  ś. p. J a n a  Bojarsk iego .

Gazeta N arodow a  donosi, źe „ jeden z n a 
szych finansistów, zrrany już d o b rze  p o l
skiej publiczności z wielu czynów  oby- 
w a te lsk iek“, zgodził  się na  udzielenie p o 
trzebnego  k re d y tu  d łużn ikom  b a n k u  T eł 
lus zagrożonym  sp rzedażą  m ają tków .

W  Tarnow ie  p rzy  w y b o ra ch  u z u p e ł 
n ia jących do se jm u z ku r ji  w iększćj w ła 
sności w ybrany  został p. J ó z e f  M ęcióski 
2 0  g łosam i przeciw  M ieczysławowi Rejo 
wi, k tó ry  o trzy m ał 18 głosów.

W y b o rc y  w K om orn ie  w W ę g rz e c h  o- 
fiarowali n a  nowo daw nem u  posłow i swe 
m u  G hiczy’em u m a nda t ,  a to n a  p o d s ta 
wie listu o tw artego  do n ich  wystosow a 
nego. Z g ad z a ją  się oni w ięc  na teraźuiej 
sze zapa t ryw an ia  swego posła  i p ragną ,  
ab y  podją ł  się w sejmie b ron ien ia  sw ych 
za p a t ry w a ń  i p ro p agow an ia  t a k o w y c h .— 
S ły c h a ć ,  że G hiczy  p r z y j m i e  nowy 
m anda t ,  a  w tak im  raz ie  będz ie  się sta 
r a ł  u tw orzyć  w sejmie now e s tronnic tw o.

Cesarz n iem iecki da ł  upow ażnien ie  do 
w nies ien ia  w  sejmie rządow ego p ro jek tu  
w zględem  zap ro w a d ze n ia  ślubów  cyw il
nych ; p ro jek t  ten  j e d n a k  o tyle m a  być  
zm ien ionym , źe w praw dzie  księgi s tanu  
cywilnego m a ją  b yć  p ro w adzone  przez 
u rzędn ików , przez  państwo do tego upo  
w ażnionych , że je d n a k  państwo m oże do 
funkcji  tój upow ażn ić  także  duchow nych  
i m ie jscow ych duszpas te rzy .

W y c h o d z ą c e  n a  em igrac j i  p ism o p o l 
sk ie  Praw da ,  z pow odu  a r ty k u łó w  Gaz. 
N arodow ej o żydach ,  pisze co n a s tę p u je :  

„Ł adn ie  nap isany ,  a energ iczny  a r ty k u ł
0 żydach  , w Gazecie N arodow ej,  b y łb y  
nieoceniony , g d y b y  po nim n as tęp o w a ł  
czyn, gdyby  sz lach ta  ga l icy jska  w ypędz iła  
Żydów z propinacji ,  a  m ieszczaństw o wy- 
pzedzi ło  ich co do in ic ja tyw y w  h and lu
1 n ieodzow nego w n im  ry zy k a .

W  K ongresów ce  za M iko ła ja  żydów 
w szys tk ich  usunięto  z k a rczem , a lud  w 
pańszczyznie  i b e z  n a u k i ,  zos ta ł tak 
sam o biednym  i dzik im , jak  poprzednio .

D o  oczyszczenia  G alic ji  z pijawek n a 
szego ludu , t r ze b ab y  zuchw als tw a te r r o 
ry zm u  M iko ła ja  i je g o  energii, gdyż  w ła 
ściciele p rop inac ji  nie u s łu c h a ją  niestety 
Gazety Narodowej. N a l e ż y  z a t e m  i u- 
n e m i  d r o g a m i  d o j ś ć  d o  t e g o  s a 
m e g o  c e l u ,  a  t e  s ą :  p o d n i e s i e n i e  
o ś w i a t y  l u d u ,  a r ó w n i e ż  i ż y d ó w ,  
zak ładan ie  po gm inach  ban k ó w  p o ż y c z 
kow ych ,  za in te resow anie  ludu  do pewnych 
wygód i dob ro b y tu ,  a te  w yrob ią  o sz cz ę 
dność i cywilizację. L u d  w tedy  nie będzie  
pił, i nie pozwoli pow odow ać sobą  ż y 
dom. A by  zaś to uskutecznić ,  p o trzeba  
pop raw y  ustaw y gm innój,  za k ła d an ia  to 
w arzystw  ro ln iczych  pow iatow ych , w ię 
kszego zbliżenia się sz lach ty  do ludu, 
wyższego w y ksz ta łcen ia  księży.  A do tego 
po trzeba ,  aby  szlachta w yszła  z pod  opie 
ki ko te rj i ,  i raz  n a  serjo  z rozum ia ła  p o 
trze b y  narodu . A  za tem  pow róc im y znów 
do z a ło ż en ia ,  do p u n k tu  z k tó regośm y  
wyszli.  A r t y k u ł  Gazety Narodow ej n i e- 
w y k o n a l n y  — z o s t a w i  p o  s o b i e  
w i ę k s z e  j e s z c z e  r o z d r a ż n i e n i e .  
L e c z  n a r o b i ł  o n  d u ż o  h a ł a s u ,  t o 
d o s y ć ,  g d y ż  t u o n i c  i n n e g o  n i e  
c h o d z i ł o .  Z a  dni parę  przes taną  m ówić 
o tó| kwestji,  a  za p a rę  tygodni zapom ną 
o n ić j. T a k  s i ę  k o ń c z ą  w s z y s t k i e  
i d e a l n e  p r o j e k t a  i r o z k a z y ,  dla 
p rzep row adzen ia  k tó ry c h  nie m a  sił .“

Dyktatura we Francji.
P o d  nazw ą rzeczypospolitć j  u s tanow io 

no we F ra n c j i  siedmioletn ie  prowizorjuro, 
m ające  p rzygo tow ać  re s ta u rac ję  m onar- 
ch iczną; —  p o d  ty tu łem  prezyden ta  ob ją ł 
dy k ta tu rę  w ojskow ą "m arsza łek  by łego  
cesarstwa. J e s t  to znow u zw ycięz tw o m o 
narch is tów . R epub likan ie  ponieśli k lęskę,  
j a k  zaweze i w szędzie za  naszych  cz a 
sów. Rzecz prosta . C zasy  repub lik i  nie 
nadesz ły  jeszcze —  czasy m onarch izm u  
nie m inęły  jeszcze .  R e pub lika  nie Zyska
ła  jeszcze podstaw  siły w społeczeństwie: 
m onarch izm  nie p o s trad a ł  ich jeszcze. 
M onarch izm  ro zp o rzą d za  jeszcze  różue- 
mi ska rbam i tego św ia ta :  r ep u b lik a  w y
staw ia weksle na  da leką  p rzysz łość .  — 
A ponieważ społeczeństwo europe jsk ie  nie 
m a  ty le  kap i ta łów  m oralnych , ab y  eskon- 
tow ać m ogło  dzisiaj d łu go te rm inow y  w e
ksel repub lik i :  w ięc  woli od w szelkiego 
m o n arch izm u  p rzy ją ć  za p ła tę  choć w li- 
chój gotówce, woli ty tu ły  i o rdery ,  woli 
szam belańs tw a i d yp lom y  szlachectwa, 
woli g rzać  się p rzy  k o m in k u  m on a rc h iz 
m u z Bożej ła sk i ,  j a k  czekać  wzejścia 
ja snego  s łońca  r e p u b l ik i ,  k tó re  d z i ś  
nie grzeje. Z tą d  to z a p a ł  m onarch is tów  
i l iczba  ich zw olenn ików : ztąd  szczupłość  
i n iem oc zastępów  rep u b likańsk ich .

Z g rom adzen ie  narodow e wersalskie śc i
śle b io rą c ,  popełn iło  zd ra d ę  s ta n u ;  u- 
chwaliło ono, jak  słusznie G revy  p o w ie 
dział, trw an ie  w ładzy  daleko  poza zakres  
własnego swego żyw ota  par lam en tarnego . 
Ale k to b y  uw zględn ia ł  tak ie  sk rupu ły !  
P rzecież to n a  tern nie m a  b y ć  koniec. 
M ac-M ahon nikogo  nie zadow aln ia ;  je s t  
on ty lko  w ygodnym  środkiem , chwilowem 
narzędziem . W a lk a  dopiero się rozpoczn ie  
pod je g o  egidą.

D y k ta tu ra  zapob iega  ty lko  chwilowo 
złym  s k u tk o m ,  ja k ie b y  mieć m ogło  dla 
m onarchis tów  nieudanie się fuzji i upór  
hr. C h a m b o rd a ;  d y k ta tu ra  ta  m a ty lko 
być wałem przeciw  re p u b l ik a n iz m o w i; 
pod  och roną  wału tego rozpoczn ie  się t e 
raz walka, k tó ra  sądząc  po dotychczaso- 
wem powodzeniu  i sukcesach  m o n a rc h i
stów, nie m oże jak  ty lk o  sk ończyć  się

res tauracją .  N ie  spodz iew am y się innego 
jć j  rezultatu .  S nać  m onarch izm  nie dosyć 
jeszcze g rzeszy ł  we F r a n c j i , snać  m iara  
zb rodn i B urbonów  nie p rz e b ra ła  się je 
sz cze ,  snać cesa rs tw a fra n cu z k ie  nie d o 
syć jeszcze k lęsk  zada ły  F r a n c j i ,  k iedy  
jeszsze  we F ra n c j i  tę sk n ią  za świetnościa- 
mi dworów , za  blaskiem t ro n u  i ko rony .

Z resz tą  i pom ocy  E u ro p y  pewniejsi 
być  m ogą s tronn icy  m o n arch izm u  niż r e 
publikanie .  Je szc ze  „zasada  lęg i tym izm uu 
ma p rzew ażną  l iczbę obrońców  na s ta łym  
lądz ie ;  jeszcze l iczy  ona dużo u k o ro n o 
w anych  sp rzym ierzeńców , k tó rz y  na 
chw iejną szalę jć j  losów gotowi zawsze 
dorzucić  ciężar m iecza  i z ło ta .  D o c z e k a 
my się więc jeszcze tryum fu  tćj zasady  
we F r a n c j i ,  bo  m onarchiśc i n iczego się 
nie nauczyli a o w i e l u  r z e c z a c h  ju ż  
zapomnieli.  N iechaj się w ięc znow u  n a 
rzucą  n a ro d o w i;  nie m am y nic przeciw  
temu. D zie je  F ra n c j i  t a k  obfite w b o le 
sne dla p rzy jac ió ł  wolności zaw ody, je
dną  dla nich m ieszczą w sobie pociechę  : 
że zb rodn icze  na  w olność zam achy  za 
wsze tam  prędzój czy później s r o g o  
b y w a j ą  k a r a n e .

źem y bow iem  w ą tp ić ,  źe tow arzystw o, 
k tó re  m a  ta k  rozga łęz ione  in teresa ,  k tó re  
często p rzychodz i  w to  położenie , źe  musi 
wielkie sum y w y p ła c a ć  n iespodzian ie ,  że 
tow arzystw o  ta k ie  z n a tu ry  r ze czy  musi 
m ieć ta k ż e  passyw a.

P a ssy w a  te  pow inny  b y ć  w y k az an e  i  
w bilansie m a j ą t k o w y m ,  p rze c iw s ta 
w i o n e  a k t y w o m .

Ż e b ilanse  ta k ie  są p o trze b n e ,  n a  to 
d o w ód ,  źe r z ą d  w os ta tn im  czasie  zażą
d a ł  p rzed łożen ia  ta k o w y c h  od b a n k ó w :  
zresztą  w dzisiejszój chwili, w o b ec  t a k  
zachw ianego  zaufan ia  i k r e d y tu  publicz
nego, ta k i  b ilans  m a ją tk o w y  u jaw n ia jący  
s tan  ak ty w ó w  i passyw ów  p rzy c zy n ia  się, 
jeże li  rez u l ta t  je g o  je s t  k o rzy s tn y m ,  do 
w zm ocnien ia  k re d y tu  każdćj  ins ty tucj i  fi- 
nansow ćj.  N ie  w ą tp im y  z a ś ,  źe  bilans 
m a ją tkow y  to w arz y s tw a  ogniow ego powi
nien  w ypaść  j a k  najlepićj.

Towarzystwo
wzajem nych ubezpieczeń od ognia.

D z i s i a j  rozpoczę ły  się posiedzenia  ra  
dy nadzorczój naszego tow arzys tw a  ogn io 
wego. N iech nam  wolno będzie  p rzy  tćj 
sposobności p rz y p o m n ie ć ,  że ja k k o lw ie k  
uwagi nasze w zarządz ie  tow arzys tw a  t e 
go przed t rze m a  la ty  u cz y n io n e ,  w y w o 
ła ły  w tedy  na nas g rom y , ja k o b y ś m y  in 
sty tucję tę  p o d k o p a ć  chc ie l i ,  j e d n a k  k i l 
k a  tych  uw ag  naszych rzeczyw iście  zo 
stały uw zględnione i to z k o rzyśc ią  dla 
instytucji. C hcem y tu  m ówić o filii tow a
rzystw a we W ie d n iu ,  o k tórćj w ykazy  
wałiśmy p rzed  t rzem a la ty, źe na raża  
fundusze tow arzys tw a  n a  straty i żadnych  
zysków  p rz y n i t ś ć  nie może. O tóż p o m i
mo podniesionych  n a  nas  k rzyków , z a 
rzą d  u zn a ł  p raw dziw ość  n aszych  uw ag  i 
f i l i ę  t ę  z w i j a .

Okoliczność  ta  d o d a je  nam  otuchy , aby 
p rzy  sposobnośc i  posiedzeń  ra d y  nadzór  
czćj zw rócić  uw agę  jćj na  inne jeszcze 
pod o b n e  usterk i w zarządz ie  tow arzys tw a;  
uwagi, k tó re  m oże znow u ściągną n a  nas 
za rzu ty  des trukcy jnośc i ,  ale k tó re  w y p o 
wiedzieć u w ażam y  za  nasz  obow iązek .

T ow arzystw o  ogniow e weszło świeżo 
w stosunki z tow arzys tw em  rossy jsk iem  
„ J a k o r “ i p o d  firm ą tego to w arz y s tw a ,  
ta k  jak  dawniój pod  firm ą „ Im p e r ia la “ 
robi w W arszaw ie  in te resa  assekuracy jne .

R a d a  nadzo rcza  u p ow ażn iła  w praw dzie  
dy rekc ję  do tćj sp ó łk i  z „ J a k o r e m “ , ale 
zastrzegła ,  aby  do W a rszaw y  w ysłany  zo
sta ł  na  s ta łą  siedzibę jakiś zdo lny  a p r a 
wy u rz ę d n ik  z ram ien ia  to w a rz y s tw a ,  
k tó ry b y  czuw ał  nad  in te resam i je g o  ro- 
b ionem i w  W a rsza w ie  pod  firm ą „Ja-  
k o r a u.

W a r u n e k  ten  postaw iony  przez radę  
nadzo rczą  d y r e k c j i , do ty c h cz as  nie zo 
sta ł  spe łn iony , a  p rzy p o m in am y  go tem 
b a r d z i ć j , źe nas  do ch o d z ą  z K ró les tw a 
Polsk iego  wieści o wielk ich  s tra tach  po 
noszonych  ta m  przez  filję tow arzystw a 
k rak o w sk ieg o  pod  firmą „ J a k o r a “ , przez 
nieustanne pożary .

Je szcze  na  je d e n  p u n k t  ch c em y  z w ró 
cić uw agę  r a d y  nadzorczó j — to jest  na  
b ra k  b i l a n s u  m a j ą t k o w e g o  w sp ra 
w ozdan iu  dy rek c j i  n a  r o k  1872/3. Z n a j 
du jem y tam bilans d o chodów  i w yda tków , 
zna jdu jem y w ykaz  lokacji  fu nduszu  re
ze rw o w e g o ,  ale nie zn a jd u je m y  b ilansu  
m a j ą t k o w e g o ,  to  jes t w y k az u  wszyst 
kich a l e g a t ó w  to w arz y s tw a  w p rzec iw 
stawieniu  do jego p a s s y w ó w .  Ni e  mo-

Korespondencje „Kraju".
W iedeń 21 l is topada .

(F .)  N a  dzisie jszem  posieozen iu  izby  
d e p u to w a n y c h ,  k tó re  zagajonem  zostało 
przez  p rzew odn iczącego  d ra  K aro la  Rech- 
bauera  o godzin ie  11 w p o łu d n ie ,  za ła 
tw ionym  zosta ł wreszc ie  zn a n y  w niosek  
by łego  p ro k u ra to ra  i s łynnego  k r y m in a 
listy, jednego z na jzn a k o m itsz y ch  cz łon
ków s tro n n ic tw a  p raw n o  p o l i ty cz n eg o , 
dr. L ie n b a c h e ra  i 25  tow arzyszów  frakc ji  
hr. H o h en w ar ta ,  żądający  w y s a d z e n i a  
s p e c j a l n ó j  k o m i s j i  z 15 c z ło n k ó w  
celem zb a d a n ia  p rzy c zy n  ostatniój k a ta 
strofy  finansowej i obm yślen ia  o d p o w ie 
dnich ś ro d k ó w  za radczych .

P o  w y b o rz e  w ydzia łu  budźe tow pgo  z 36 
cz łonków , m ającego  za jąć  się rew iz ją  w nie
sionego na p rzedos ta tn iem  posiedzeniu  
przez m in is tra  f inansów p ro je k tu  b u d że 
tu  na  ro k  1874, u zasad n i ł  dr. L ie n b ach e r  
w dłuźszój m owie pom ieniony  zw yż w nio
sek kon ieczną  p o trzebą  g run tow nego  z b a 
dan ia  p rzy c zy n  ostatniój k a ta s t ro fy  finan- 
sowćj, aby  zg łęb iw szy  ź ród ło  z łego, módz 
nas tępn ie  z tem  w iększą zna jom ością  rze 
czy i z uzasadn ionem  oczek iw an iem  po
wodzenia  p rzys tąp ić  do obm yślen ia  ś ro d 
ków  za radczych .  W y c h o d z ą c  z p rześw iad 
c z e n ia ,  iż p ro je k t  rządu  d o ty czący  zacią
gnięcia 80m iljonowój pożyczk i celem  u- 
rządzen ia  k a s  za liczkow ych  n i e  u c h y l i  
g roźnych  nas tęps tw  osta tn iego przesile
nia g ie łd o w e g o , k a rc i  dość  ostrem i s ło 
wy postępow an ie  m in is tra  finansów, k tó 
ry ,  acz p rze w id y w a ł  n ie b ezp ieczne  sk u t
ki, ja k ie  w y n ik n ąć  m uszą  z p rzecen ien ia  
siły k a p i ta łu  i zby tn iego  n ap rę ż e n ia  k re 
dytu , pom im o tego  nie w aha ł  się u d z i e 
l a ć  k o n c e s j i  p rzeds ięb io rs tw om  a k 
cy jnym , k tó ry m  na wszelkiój realnćj z b y 
wało  podstaw ie .  K o m isa rze  rządowi,  k tó 
ry m  pow ierzonym  b y ł  n ad z ó r  n a d  dzia
ła lnośc ią  s tow arzyszeń  a k c y jn y c h ,  nie 
sprzeciwiali się u chw a łom  i k ro k o m , k tó 
re  w widocznój p o zos taw a ły  koliz ji  z 
p r z e p i s a m i  p r a w a  k a r n e g o .  J a k 
żeż —  w yw ołu je  dalćj m ów ca —  m óg ł 
rzą d  przez  ezas ta k  d ług i obo ję tnem  spo 
g lądać  ok iem  n a  b ez w s ty d n ą  szac h e rk ę  
tak iego  P ła c h ta ,  k tó ry  „swą n ie ryzyko -  
w ną na jw yższą  f ru k ty f ik a e ją“ p o d k o p a ł  
tyle  egzystencji  i w yzysk iw a ł  w  t a k  n ie 
cny  sposób  p o d  ok iem  rz ą d u  n ieśw iado
m ość lu d u ?  W  k o ń c u  zażądał  w niosko
daw ca rozdzie len ia  wr.iosku jego  n a  częśó 
m e ry to ry c zn ą  i fo rm alną  i poddan ia  o d 
dzielnie pod g łosow ania  najp ierw  żądan ia  
jego  o zb a d an ie  p rzy c zy n  ostatniój k a t a 
strofy finansowój a nas tępn ie  drugiój czę
ści jego  w n iosku  żądającó j w ysadzen ia  
komisji z 15 cz łonków , k tó re jb y  zadan ie  
to p o ru cz o n am  zostało , C zęść  m e ry to ry 
czna  w n i o s k u / L i ą ą p ^ ^ e r o w s k i e g o  przy-
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ję tą  została przez izbę jednomyślnie, o d 
nośnie do strony formalnćj zaś przeka.- 
eano wniosek dr. Lienbachera  na żądanie 
dr. Dinstla większością głosów wybrane
mu już wydziałowi gospodarczemu z 36 
członków, k tóry miał zająć się rewizją 
projektów finansowych rządu. Przeciw 
wnioskowi dr. Dinstla głosowała prawica 
nie wyjąwszy posłów świętojurskich, de
mokraci i część frakcji młodoniemieekićj. 
T a k  więc pozbawionym został wniosek 
dr. Lienbachera  i 25 jego towarzyszów 
z stronnictwa prawno politycznego przez 
przekazanie go wydziałowi gospodarcze 
mu pierwotnego jego  znaczenia, właściwćj 
jego doniosłości. W ydział ten, który zre 
sztą w łonie swem mieści 31 członków 
należących do obozu centralistycznego, 
a  który zresztą zamanifestował już swe 
zapatrywanie się na obecną, sytuację fi
nansową przychyleniem się do głównych 
zasad projektu rządowego dotyczącego 
zaciągnięcia 80miljonowćj pożyczki, m o 
że z pewuem już tylko uprzedzeniem przy 
stąpić do załatwieuia poruczonego mu za
dania i będzie ja k  to słusznie zauważył 
L ienbacher w swój replice na wywody 
Dinstla — stronniczym w tćj mierze sędzią.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż 
frakcja hr. Hohenwarta  występując z ż ą 
daniem wysadzenia specjalnćj komisji, ce 
lem zbadania przyczyn obeenćj katastrofy 
finansowćj, miała na oku złożenie dowo
du, iż właściwego źródła ostatniego prze
silenia szukać wypada w wyuzdanćj spe
kulacji giełdowój i w pobłażliwości gabi 
netu ks. Auersperga w udzielaniu koncesji 
nowym przedsiębiorstwom, k tórym  we
dług dzisiejszych słów Lienbachera  wszel 
kićj realnćj brakowało p ods taw y ; miała 
na  oku podjęcie walki z systemem cen
tra lis tycznym , dążącym do centralizacji 
kap ita łu  na rzecz giełdy wiedeńskićj z 
uszczerbkiem pojedynczych prowincji i 
krajów, walkę z polityką finansową obe
cnego ministerstwa. Przez przekazanie 
zaś wniosku Lienbachero wskiego wy działo - 
wi gospodarczemu, osłabioną została jego 
doniosłość, uszczuplonćno jego znaczenie. 
W ydzia ł gospodarczy, k tóry —  choćby tę 
jedną  ty lko przytoczyć tu  okoliczność — 
oświadczył się większością głosów za po
trzebą lombardowania wszystkich na g ie ł
dach austrjackich kurs  mających efektów, 
nie może obecnie z prawdziwą bezstron
nością przypisać ostatniój katastrofy fiaan- 
sowój wyuzdanćj spekulacji, k tórą prze 
cież, oświadczając się za lombardem, de 
facto ponownie chce ożywić.

Po  załatwieniu wniosku dr. L ienbache
ra, uznała  izba za ważne na wniosek wy
działu legitymacyjnego po przedłożeniu 
dotyczących referatów wybór deputowa
n y c h :  G o łą b a ,  Klaudego, Schonerera i 
U m laufta; poczćm przyjęto ślubowanie 
nowo przybyłego deputowanego zV orar l-  
bergu, słynnego k lerykała  dr. Oelza.

Najbliższe posiedzenie izby odbędzie się 
w niedzielę o godzinie 11 w południe; na 
porządku dziennym dyskusja nad projek
tem ustawy dotyczącćj zaciągnięcia 80 mi- 
ljonowćj pożyczki, celem urządzenia kas 
zaliczkowych.

Proces Bazaina.

Ostatnie posiedzenie, tylu zajść dra
matycznych pełne, sprawiło wielkie na 
publiczności wrażenie. Każdy się pytał, 
dlaczego pułkownik Stoffel, człowiek u- 
czciwy i dobry patrjota, dopuścił się nie
godnego przeniewierstwa, ukrywając przed 
swoim wodzem M ac-M ahonem  depesze, 
k tóre  od Bazaina przybywały  do Chńlons. 
F a k t  bowiem tajenia depesz zdaje się być 
niewątpliwym.

W szyscy pamiętają, źe pułkownik Stof- 
fel będąc przez długie lata urzędnikiem 
wojskowym przy ambasadzie francuzkićj 
w Berlinie, w raportach swoich do cesa
rza wymownie ostrzegał go o zaletach i 
potędze organizacji wojskowćj pruskićj, i 
radził baczną zwrócić uwagę na organi
zację wojsk francuzkich. G dyby nie lekko
myślność Napoleona I I I  i jego  ministrów, 
k tórzy  nie zwracali uwagi na te światłe 
p rze s tro g i , pułkownik Stoffel byłby  u- 
Btrzegł F ran c ję  od wielu nieszczęść, ja  
kie ją  późnićj spotkały. W  każdym zaś 
razie zasługa jego jest  wielką. Dlaczegóż 
więc podczas wojny Stoffel odegrał rolę 
tak  niegodną honorowego oficera i uczci
wego człow ieka?

Ogólna jest opinja, źe przywiązanie do 
dynastji (Stoffel jest zagorzałym bona- 
partystą), obłąkało tego oficera. Cesarzo

wa Eugenja  i jćj minister wojny jenerał 
Palikao  osądzili, źe dynastja zginie, jeźli 
cesarz wróci z Mac-Mahonem pod Paryż, 
nie stoczywszy wprzód bitwy zwycięz- 
kićj z Prusakami. Chcieli wię'1, żeby Mac- 
Mahon zamiast wrócić pod Paryż i b ro
nić stolicy, j a k  to chciał uczynić, szedł 
ku armji Bazaina i tam stoczył bitwę. 
Że zaś niebezzasadnie przypuszczali, iż 
Mac-Mahon, oceniając niebezpieczeństwo 
wyprawy sedańskićj, cofnie się pod Pa  
ryż, jeźli się upewni, źe nie może się 
połączyć z B aza inem , przeto polecono 
pułkownikowi Stofflowi przejmować de
pesze od niego i przesyłać je wprost do 
Paryża, lub niszczyć na miejscu, jeźliby 
były niepomyślneini dla projektu  połą
czenia armji szalońskiój z metzeńską. Dla 
ocalenia dynastji, Stoffel podjął się tćj 
niezaszezytnój roii.

Na dwudziestem trzeeióm posiedzeniu 
powołany został z kolei ostatni minister 
wojny za cesarstwa, jenera ł Montauban 
hr. Palikao. Zapytany o stosunki, jakie 
miał z marszałkiem B a z a i n e m ,  będąc 
ministrem wojny, jenera ł  Palikao tak  ze
znaje :

W owym czasie, jak o  minister wojny, 
byłem prezesem rady i niejako główną 
sprężyną działania. W początkach mieliś
my stosunki swobodne za pomocą tele
grafu. D. 22 sierpnia nie wiele miałem 
stosunków z marszałkiem Bazainem. Dnia 
17go zawiadomił mię pokrótce o bitwie 
w dniu poprzednim dodając ,  że pozostał 
na swoich pozycjach. Nazajutrz depesza 
cesarza uzupełniła szczegóły o bitwie. 
D. 18 czerwca nowa depesza marszałka 
Bazaina zapowiedziała mi, źe „bitwa nie 
była skończoną14. Późoićj nie miałem już 
od niego depesz; znosiłem się tylko z 
marszałkiem Mac - Mahonem , któregom 
wszelkiemi siłami popychał, żeby szedł 
na pomoc Btzainowi. Zresztą  od 12 sier
pnia do 4 września otrzymałem n iem nićj 
jak 230 depesz, i nie mogę pamiętać 
wszystkich szczegółów, ale wiem, źe nic 
ważnego nie było wymienionćm między 
marszałkiem Bazainem i mną. Ułożyłem 
plan polegający na połączeniu dwóch ar- 
mij, Bazaina i Mac-Mahona. Plan dobry 
18 sierpnia, mniój już był dobrym dnia 
21go. W tym dniu p. Rouher udał się do 
obozu pod Chńlons i złączył się w Cour- 
celles z armją, k tóra  już by ła  w drodze 
do Reims. T u  odbył naradę z cesarzem 
i marszałkiem Mac Mahonem.

W szystko to działo się bez mojćj wie
dzy i bez zapytania o zdanie cesarzowej- 
regentki. P. Rouher wróciwszy oznajmił 
nam, że cesarz i marszałek wracają ku 
Paryżowi. Psuło to wszystkie nasze pla
ny. Zebrała  się rada ministrów i posłaną 
została depesza do m arszałka Mac-Ma- 
houa z wezwaniem, żeby koniecznie szedł 
ku armji Bazaina. Równocześnie depesza 
marszałka Mac-Mahona zawiadomiła nas, 
źe w skutek wiadomości otrzymanych 
przez pewnego leśniczego, ruszył do 
Montmedy, żeby się połączyć z armją 
Bazaina.

W  owym czasie było 1,800,000 racyj, 
oraz znaczne zapasy amun cji w okolicach 
Montmedy. D o d. 27 sierpnia nie miałem 
innych stosunków prócz prostego zawia
domienia o ruchach armji niemieckićj i 
o wysyłkach żywności. Do owego czasu 
armja ks. Fryderyka-K aro la  robiła ruch 
fałszywy ku  C lalons, zwiedziona fałszy
wą depeszą, którą  umyślnie tak posłałem, 
żeby wpadła w jego ręce. Wówczas to 
otrzymałem od m arszałka M ac-M ahona  
z Chćne Populeux depeszę zawiadamiają
cą o powodzeniu tego manewiu. Prusacy 
osłupieli. Zdawało im się, źe już są oto 
czeni. Jeden  wyższy oficer armji nie
mieckićj pisał do swojćj żony list pełen 
rozpaczy, który się kończył temi słowy: 
„Jesteśmy otoczeni. Przeklęta  w o jn a !“ 
Późnićj, inni wyżsi oficerowie pruscy m ó
w ili : „Djabelnieście nas nastraszyli, ju- 
żeśmy byli pewni, źe jesteśmy otoczeni.“ 
Nie byli wprawdzie otoczeni, ale trwam 
w przekonaniu, że ten ruch hyłby  ocalił 
arrnję i Francję.

P .  I  sądziłeś pan, źe połączenie dwóch 
armij mogło się dokonać?

O. Mogło i dokonałoby się pod Yerdun.
P. Musiałeś pan otrzymać z Charle- 

ville list od majora M agnan?
O. Nie przypominam sobie.
P . List ten znaleziono w archiwum mi

nisterstwa wojny.
O. Zapewne przybył wówczas gdy by

łem w izbie lub na radzie ministrów. J e 
den z moich adjutantów musiał go otrzy
mać i mnie nie zakomunikował.

P. Lis t  ten oznajmiał, że cesarz zmie
nił swoje postanowienia co do marszu 
na Paryż. A  odebrałeś pan inną depeszę 
zawiadamiającą, że armja metzeńską cier
pi brak żywności i amunicji?

O. Przesłał mi j ą  jenerał Soleille.
P . Nie. Jes t  podpisaną przez m arszał

ka  Bazaina, ale się wspiera na raporcie 
jenera ła  Soleille.

O. Odpowiedziałem zawiadomieniem,źe 
jest 1,800,000 racyj wraz z zapasami amu 
uicji w okolicach Montmedy.

P. D. 20 sierpnia dajesz pan marszał 
kowi Mac Mahonowi wiadomości o armji 
m arszałka Bazaina. Czy wówczas nie wie
działeś pąn, źe on cofuął się pod Metz?

O. Nie sądzę. Zawsze myślałem , źe 
dwie armje mogą się połączyć. Zresztą 
zaszły przeszkody, o k tórych mówić mi 
nie wypada.

P . W  którym punkcie, według osfatnich 
wiadomości, miało się dokonać połączenie 
dwóch armij ?

O. W okolicach Montmedy.
P. Do którćj daty mogłeś pan mieć 

stosunki z marszałkiem Bazainem?
O. Telegrafem do 22. Późnićj wysyła 

łem emisaijuszów, nie wiem jed n ak ,  czy 
dostali się do Metz, lub nie.

P . D. 20 sierpnia marszałek Bazaine 
posłał lównocześuie depeszę do cesarza, 
do m arszałka  Mac-Mahona t do ministra 
wojny, w którćj było zastrzeżenie: „Za 
wiadomię o moim marszu, jeśli jednak  
będę mógł go przedsięwziąć bez naraże
nia armji44.

O. Otrzymałem tę  depeszę.
P. A czy pan wiesz, że marszałek Mac- 

Mahon jćj nie o trzym ał?
O. Nie mogłem tego przypuszczać, sko

ro S a m  j ą  o trzymałem, a gdy późnićj 
marszałek mi powiedział, źe przeprawi 
się za Mozę pod Stenay, sądziłem, źe 
ten ruch nakazany został w skutku wia
domości, o trzymanych od armji metzeń- 
skićj. G dyby jenera ł Failly nie dał się 
zaskoczyć, przeprawa Mozy odbyłaby się 
w najlepszych warunkach.

Jene ra ł  Pourcet. Czy d. 17 otrzymałeś 
pan depeszę marszałka Bazaina o bitwie 
d. 16?

Q. Otrzymałem.
P . I  nie byłeś pan zdziwiony otrzym a

wszy depeszę d. 18?
O. Ba... to zależy od tego jak  się kto 

zapatruje na rzeczy.
P. Lacbaud. Czy świadek sądzi, źe w 

dniach 24 i 25 sierpnia arm ja marszałka 
Mac-Mahona była w niebezpieczeństwie?

O. Nie mogłem tego sądzić.
Prezes. Możesz pan odejść.
Jenera ł  Pałicao odchodząc ściska rękę  

m arszałka Bazaina.
Pułkow nik d’Azac z kolei przywołany.
P. Kto by ł oficerem służbowym pizy 

m arszałku Mac-Mahonie w Rethel, w n o 
cy z 25 na 26 sierpnia?
O. P. Merescalchi. Sprawdziłem to i j e 
stem najzupełuićj pewny. Było tylko czte
rech oficerów służbowych. Trzej inni są 
tutaj: a p. Merescalchi je s t  w Birmanji.

Prezes. Przechodzimy teraz do trzecićj 
kategorji świadków dotyczących depeszy, 
zwanćj Hulme. P. Hulm e miał być prze 
słuchany pierwszy, ale jest  chory i może 
przyjść dopiero w piątek. Przywołam  więc 
innych świadków.

F ryderyk  Marcherez, lat 35, kupiec, 
zezna je :  D. 24 sierpnia jenera ł Ja r ra s  dał 
mi trzy listy, jeden do cesarza a dwa do 
pań Ja r ra s  i Bazaine. D. 26 przeszedłem 
linje pruskie, a d. 27 oddałem listy je n e 
rałowi Guerin w Yerdun. Tegoż dnia po 
południu jenerał Guerin dał mi depeszę 
cyfrowaną do m arszałka Bazaina. O siód- 
mćj wieczorem byłem w Etain, gdzie wi
działem jak  wojska pruskie posuwały się 
naprzód, żeby osaczyć Metz. Szły z m u
zyką na czele. Nazajutrz przybyłem do 
Metz i oddałem depeszę marszałkowi, k tó 
ry  kazał mi opowiedzieć podróż. Odcy- 
frowawszy depeszę marszałek rzek ł do 
swoich oficerów: „Te wiadomości są do 
skonałe; mają one dla nas wartość czte
rech dywizyj44. A jenera ł  Ja rras  wyszedł 
powtarzając: „Dobre wiadomości! W y
chłostamy Prusaków nie późnićj, j a k  j u 
tro rano44.

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 20 listopada 1873 r.

(Dokończenie.)
Z porządku dziennego przedkłada wice

prezydent dr. S z l  a c h  t o w s  k i  następu

jące  z kolei wnioski komisji uporządko
wania miasta. Mianowicie w nos i: aby a 
funduszu pożyczkowego przeznaczono: ' 
na budowę rogatki warszawskićj 5,000 
złr., na  rzezalnię 100.000 złr., na budy
nek cmentarny 25,000 złr., na koszary 
dla straży ogniowćj 50,000 złr., na bruki, 
chodniki, drogi i uregulowanie placów i 
ulic 250,000 złr.

W nioski te przyjęto; poczćm odroczo
no na wniosek radcy Muczkowskiego dys
kusję nad wodociągami i sprawami po 
nich następującemi, a wzięto pod obrady 
wnioski komisji co do porządku i spo
sobu wykonania p"jedyńczych robót.

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalo
no w ięc: aby komisja uporządkowania 
miasta przedłożyła radzie j a k  najspiesznićj 
do ostatecznego zatwierdzenia szczegóło
we plany i kosztorysy na szkołę żeńską, 
szkołę wydziałową męzką, szkołę na Kle- 
parzu, szkołą na Kazimierzu, rogatkę war
szawską, rzezalnię, budynek cmentarny, 
koszary dla straży ogniowćj.

Co do m iejsc , w których pojedyńcze 
budynki stanąć mają, proponuje komisja, 
aby na szkołę żeńską przeznaczyć real
ność miejską pod 1. 402 dz. I  przy ulicy 
Szpitalnćj.

Sprzeciwia się temu radca Zieleniew
ski — panujący bowiem na  tćj ulicy gwar 
i ruch osób i powozów jadących na kolej 
nie będzie sprzyjać nauce, a nadto grozić 
będzie niebezpieczeństwem dzieciom uczę
szczającym do szkoły.

R adca M u c z k  o w s k  i oświadcza, że 
go wcale nie dziwi sprzeciwianie się p. 
Zieleniewskiego wnioskowi komisji, gdyż 
ta sprawa bardzo blizko go dotyczy — 
komisja chcąc umieścić szkołę żeńską w 
samćm mieście, jes t  zmuszoną użyć do 
tego pomienionćj realności przy ul. Szpi
talnćj ; gdyby tego nie uczyniła, musia
łaby, nie mając gdzie indzićj własności 
miejskićj, drogo nabywać takową od pry
watnych, a własną, ja k  się zwykle dzieje, 
tanio sprzedać. Komisja nie chciała w ten 
sposób gospodarować i dla tego postano
wiła na  szkołę żeńską użyć realność miej
ską. W końcu wyraża radca Muczkowski 
zdziwienie, źe p. Zieleniewski w tćj spra
wie tak  blizko interesowany głos zabiera.

Radca Z i e l e n i e w s k i  w odpowiedzi 
p. Muczkowskiamu oświadcza, źe on nie 
zabierał głosu jak o  Zieleniewski, ale jako 
radca miejski dobrze miastu życzący. 
Zresztą nie zależy mu na tćm nic, niech 
sobie komisja buduje szkołę gdzie chce, 
on tylko jako uczciwy człowiek prze
strzegł j ą ,  aby unikała ulicy Szpitalnćj.

Radca F r i e d l e i n  zwraca uwagę, że 
tu nie można mieć tak ściśle na wzglę
dzie, czy jakaś  ulica jes t  spokojną; gdyż 
ulica dziś najspokojniejsza, może się stać 
za kilka lat pełną ruchu.

R adca B i e s i a d e c k i  oświadcza, źe 
realność przez komisję proponowana, nie 
jest  wprawdzie zupełnie dogodną na szko
łę, lecz poszukiwania komisji za innym, 
dogodniejszym gruntem w mieście, pozo
stały bez skutku.

Radca F i n k  jest również przeciw umie
szczeniu w tćm miejscu szkoły, z powodu 
zachodzić mogących rozmaitych na tćj 
ulicy wypadków.

Radca dr. O e t t i n g e r  zwraca uwagę, 
że przy tćj ulicy istnieje już szkoła i to 
dla małych dziewcząt, a zatem niebezpie
czeństwa tak  wielkiego nie m a ; nauka zaś 
nie doznaje przeszkody, skoro sama rada 
wyraziła tćj szkole uznanie, a nawet u- 
dziela jćj subwencję.

Radca R z e w u s k i  oświadcza, źe usu
nięcie nieporządków panujących na tćj 
ulicy, leży w mocy władzy miejscowćj.

Radca dr. G u m p l o w i c z  jest  zdania, 
źe władza miejska ma w ręku środki u- 
trzymywania na ulicy Szpitalnćj należy
tego porządku ; niech tylko środków tych 
używa i pilnuje obowiązków władzy, to 
na ulicy Szpitalnćj porządek będzie.

Podczas głosowania wniosek komisji 
został przyjęty, poczćm przewodniczący 
z powodu spóźnionćj pory zamknął po
siedzenie o godzinie 8 wieczorem.

Kronika potoczna i rozm aitości.

K raków, 2 2  listopada.

Na fundację, utworzyć się mającą na 
uczczenie 25-ej rocznicy wstąpienia na tron 
cesarza Franciszka Józefa I, złożyli w admi
nistracji Kraju: pp. Józef Szczepański dyrektor, 
ks. Jan Siedlecki katecheta, Józef Majewski,
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A n t .  L a t in ik ,  W o j .  M ichna,  K saw . W o jn a rsk i ,  
H e n r .  W ac ię g a  nauczycie le  i n iek tó rzy  uezniu- 
wie c. k. I  szko ły  g łów nćj począ tkow ój w K r a 
kowie 14  zła .

Pierw szy  odczyt hr.  S tan .  T arnow sk iego  
o „ G ro t tg e rze ,"  o d b y ł  się wczoraj.  P re leg e n t  
o p ie rw szś j  m łodości  a r ty s ty  p o d a ł  n iek tó re  
c iekawe szczegóły  i c zy ta ł  k i lka  us tępów  z p ro 
w adzonego  przez  a r ty s tę  naszego dz ienn ika,  
w k tó ry  z ap isyw ał  codzienne  swoje dzieje. N a 
s tęp n ie  zas tan aw ia ł  się p re leg en t  n a d  dwoma 
cyklam i ob razów  G ro t tg e ra  : W arsz a w ą  i Po- 
lo n ją ,  zostaw ia jąc  sob ie  n a  d ru g i  o d czy t :  Li- 
thuan ikę .

K oncert .—  w  p o n ied z ia łek  dn ia  2 4  b. m. 
odbędzie  się k o n c e r t  p. J ak o w ick iś j .  S ław a 
a r ty s tk i  te j  aż  n a d to  j e s t  g łośna ,  ab y śm y  czuli 
p o t rze b ę  zachęcan ia  pub l icznośc i  do licznego 
zeb ra n ia  się, do d ać  ty lk o  m usimy, że sk ład  
całego ko n cer tu  j e s t  n iezw ykle  wyborowy: 
oprócz bowiem  samćj k o n cer tan tk i ,  weźmie 
w nim jeszcze  u d z ia ł  zn an a  śp iew aczka  p. Ma- 
je ra n o w sk a  i p. K. Hoffm ann, k tó ry  w ykona  
k o n c e r t  G  m oll M en d e lso h n a  z tow arzysze  
niem  orkies tiy .

Walne zgromadzenie.— w  dn iu  30 l is to 
p a d a  b. r. odbędzie  się  w sa lach  tow arzystw a 
walne  zg rom adzen ie  cz ło n k ó w  „M uzy"  o go 
dżin ie  3 po p o łudn iu .

P o r z ą d e k  dzienny:  1. Sp raw o zd an ie  w y
d z ia łu  z  czynności  ubieg łego  roku  a d m in is t ra 
cyjnego. 2. W y b ó r  nowego w y dz ia łu  i komisji  
a r ty s tycznć j .  3. W n io sk i  p o jed y n czy ch  cz ło n 
ków  towarzystwa.

Otrzymaliśmy z p ro śb ą  o um ieszczen ie  n a 
s tępu jącą  odezwę:

Celem zab ezp ieczen ia  p rzysz łośc i  n a u czy 
cielek p r y w a tn y c h , k tó re  do tąd  po d ług ich  la 
tach  mozolnćj i ciężkiej p racy  czekała  u  wrót 
starości  najczęścićj  n ę d za  i o sam otn ien ie ,  oso
b y  pracu jące  od la t  wielu n a  tómże sam śm  
polu ,  zaw iąza ły  s tow arzyszen ie ,  k tó rego  s ta tu ta  
c .k .  nam iestn ic tw o  r e sk ry p tem  z d n ia  8 cze rw 
c a  r. b. za tw ierdz ić  raczy ło .

W e d łu g  tych  s ta tu tó w ,  s tow arzyszen ie  s k ł a 
dać  się będzie  z cz ło n k ó w  rzecz)  wistych, k tó 
rz y  za jed n o razo w em  wpisowem  2 z ła .  i mie
sięczną w k ła d k ą  po 5 0  c., n a b ę d ą  p ra w a  do 
zas iłków p ien iężnych  i do u m ieszczen ia  w  za 
k ładz ie ,  tu d z ie ż  z cz łonków  honorow ych ,  k t ó 
rzy  w sposób  m ora lny  lub  da tk iem  p ien iężnym  
raczą  p o p ie ra ć  cele s tow arzyszen ia  zorgan izo
wanego i w prow adzonego  w życie  dn ia  23  
wrześn ia  b. r.

N inie jszą  odezw ą  s tow arzyszen ie  poleca  ro z 
wój swćj pom yślnośc i  w spółudz ia łow i  w szys t
k ich serc sz lache tnych ,  wszys tk ich  w ładz  i k o r 
po racj i  k ra jow ych ,  rodz icom  k tó rzy  córki po 
święcają  zawodow i nauczycie lsk iem u , niemnićj 
zw raca  uwagę  nauczycie lek  t a k  w k ra ju ,  jak o  
i za  gran icą  zosta jących ,  by  te  p rzejąw szy  się 
w ie lką  doniosłością  ide i  s tow arzyszen ia ,  m a ją 
cego ich własne dobro  na  celu, zechcia ły  doń  
p rz y s tąp ić  ze wzg lędu  n a  to, źe  ty lko  połąezo- 
nem i siłam i tw orzym y wielkie dz ie ła ,  z a p e 
wnia jące  p lon  d o b ry ch  zabiegów, t a k  w sp ó ł
czesnym  jak o  i po tom nym .

Z b iu ra  sek re ta rk i  M arce l iny  H olsk ić j ,  m ie 
szkającej p rzy  ulicy Siennćj w dom u nr. 4 6 5 ,  
mogą b y ć  s t a tu ta  n a  żądan ie  p rz e sy ła n e  i w y 
dawane.  Z  w y d zia łu  stow arzyszenia .

K raków ,  dnia  2 0  l is to p a d a  1 8 7 3  r.
Do  z b ie ran ia  sk ła d e k  w mieście  Krakowie  

n a  zasilenie funduszów  stow arzyszen ia ,  u p o 
w ażnił  de lega t  n a m ie s tn ik a  w K rakow ie  ro z 
p orządzen iem  z dn ia  18  p aźd z ie rn ik a  1 8 7 3  r.,  
a  c. k. nam ies tn ic tw o  we L w ow ie  udz ie l i ło  t a 
k ież  pozwolenie  na  ca łą  Galicję:  pp .  K rynick ić j  
K aro lin ie ,  Górskie j  Sew erynie ,  H olskić j  Mar- 
cellinie, B ernac ieńsk ić j  Marji,  Rychlick ić j  S ta 
n isławie .

Tani sposób s taw ian ia  pieców. —  P e 
wien szew c m ieszkający  w sam ym  ś ro d k u  m ia 
s ta  K rakow a ,  p o t rze b o w a ł  cegieł  n a  postaw ie 
nie  p ieca.  Nie m ając  je d n a k  ochoty  kupie,  
k a z a ł  je te rm in a to ro m  swoim w y dobyw ać  z mu- 
ru  w piwnicy. T y m  sposobem  dosta l i  się 
ch ło p cy  do p iw nicy  w kam ien icy  sąsiednićj,  
z k ą d  zg inę ło  3 0  b u te le k  wina. Siedem b u te lek  
w ypróżn i li  j u ż  ci c h ło p c y  wraz z swoim panem  
majstrem  i jego  s łużącą  za  zd row ie  właściciela 
tego  wina* gdy  ca łą  tę  rzecz o d k ry ł  p. Pa r-  
feniuk.

Pożary. —  Dzis ia j  w  n ocy  po godz. 1 w y 
buch ł ,  pod  1. 26  p rzy  ulicy N ow y Świat ,  p o żar  
n a  s t rychu  w a rsz ta tu  i s ta jn i  m a js t ra  c iesiel
skiego p. T la ch n y ,  n iew iadom o jak im  sposo
bem ,  w sk u te k  czego się  ea ły  s t ry c h  spalił .  
T rze ch  pa ro b k ó w  tam  śpiących z b u d z i ł  dopiero 
s t ró ż ;  j e d e n  z n ich  w yskoczyw szy  z  łó ż k a  wyy 
k ręc i ł  sobie  nogę.

Dzis ia j  w nocy  p a l i ły  się  tak ż e  ka rczm a 
i  s ta jn ie  w B ronow icach  pod Krakowem .

Od kilku dni uw ija ł  się  po K rakow ie  m łody ,  
mocno zb u d o w an y  człowiek,  u d a jąc  wychodźcę 
z  K o n g resó w k i  i p ro sząc  n a ta rczy w ie  o w sp ar

cie. W czora j  zo s ta ł  p rzez  policję  a resz tow any  
i p o k a za ło  się, że j e s t  p rusk i  poddany.

Od niejakiego czasu uw ija ła  się w okoli 
each K rak o w a  14 le tn ia  dz iewczyna  „H an u s ia ,"  
k tó ra  do s łużby  w stępow a ła  na  to, aby  za  
k i lka  dni zn ik n ąć  zab raw szy  suknie  pań s tw a  
swojego, kólezyki  dzieci i t. p. Nareszc ie  z o 
s ta ła  wczoraj p rzez  ek sp o zy tu rę  policyjną  na  
P o d g ó rz u  w yś ledzona  i a resz tow ana.  S p raw 
dzono d o tychczas  cztery  s łużby ,  w k tó ry ch  
k rad ła .  R zeczy  zas taw iała  w różnych  m ie j
scach, n a w e t  w W ielk ich  P ia sk a ch  pod W ie 
liczka, po największćj części u katolików.

Z Grzegórzek otrzym ujem y n as tępu jące  z a 
żalenie  :

J u ż  od 3 tygodn i  lam pa  stojąca  za  mostem 
kolejnym  K aro la  L u d w ik a  p rz y  d rodze  wiodą 
cćj na  G rzegórzk i  nie zostaje  zapa laną .  Miejsce 
to ju ż  z samego swego po łożen ia  n iebezp ieczne  
tem od luduie jszem  się s ta je ,  gdy i tej jed y n e j  na  
całej tej p rzestrzen i  lam py  zabraknie.*  L a m p a  
t a  jest  s t łu c z o n a ,  a  w ładze  mające czuwać  nad  
porządk iem  ośw ie tlan ia ,  zapew ne  zapom nia ły  
o swoim o bow iązku ,  a  może nie w iedzą  że  w 
tem  m iejscu jakako lw iek  lam p a  istnie je.  Czyż 
n ie  ty lko  to m ie jsce ,  ale i ca ła  ulica G rz eg ó 
rz ek  nie pow inna  być  ośw ie t loną?  J u ż  dawno 
spodziew ano się ,  źe gm ina  G rzegórzk i  p rzejdzie  
pod  zarząd  m agis t ra tu  m. K r a k o w a ,  gdy to j e 
d n a k  nie n a s tęp u je ,  ciemności b ę d ą  panowi.ć  
wiecznie, a  dotego  b ło ta  nie zmierzone  o jak ic h  
się n aw et  na  gościńcu do Michałowic nie śniło. 
J e s z c z e o b e c n ie ła s k a w a  na G rzegórzk i  jes ień  cze 
ka  zapew ne,  aż  d ro g a  zos tan ie  z ro b io n ą ,  a  d o 
piero  w tedy  spuści swój deszczyk. Jeżel i  G rzegorz  - 
nie  n a leżą  do m ia s ta ,  ro g a tk a  n iepow innaby  
za  wsią s t a ć ,  a  gm ina  uw oln ionąby  b y ła  od 
ciężarów, jak ie  o p łaca  w m agistracie ,  a z k tó 
rych  ledwie tę  j e d n ą  korzyść  w yko ła ta ła ,  że w o 
dy  sto jące  w okopach  a  zaraża jące  całą  o k o 

licę usunię tem i zostały.  Spodz iew am y s ię ,  że 
lam p a  ju t r o  zajaśnie je  a  prześw ie tny m ag is t ra t  
raezy  również  zrobić  to samo z Grzegórzkam i 
co zrob ił  z K ro w o d rzą  i jeszcze odleglejszemi, 
p rzedmieściami.

Pisz^ nam ze Lw ow a z powodu podanćj  
w Czasie w iadomości o śmierci M ieczysława 
Paszkow sk iego ,  źe ten ż e  bynajm niej  nie w sku  
tek  o trucia,  a le  w sku tek  paral iżu  serca  żyć 
p rzes ta ł .  W iad o m o ść  zam ieszczona  w Gazecie 
N a r. j a k o b y  powodem  owego m niemanego s a 
m obójs tw a b y ła  nędza ,  k tó rą  p rzed  przyjació łmi 
u k ryw ać  się s ta ra ł ,  j e s t  t ed y  bez  podstawy.  
O k aza ła  to  o b d u k c ja  sądow a i na jściśle jsze  
śledztwo w  tćj mierze. W iad o m o  nam zresz tą ,  
iż w tych  dniach właśnie  o t rzym ał  ś. p. Miecz. 
Paszkow sk i  k o rz y s tn ą  p o sa d ę  w spó łredak to ra  
p rz y  pewnćm  czasopiśmie francuzkićm .

Stow arzyszenia  przyrodników polskich.
W e  Lwowie, za sp raw ą  n iektórych profesorów 
w szechnicy , zawięzuje się „Polsk ie  s tow arzysze 
nie p rzyrodników  imienia Mikołaja K o p e rn ik a" .  
Założycielami tego  T o w arzy s tw a  ściśle n au k o 
wego są  pp .  T .  Cies ie lsk i ,  F .  K re u tz ,  Br.  R a 
d z iszew sk i ,  T .  S tan eck i ,  Ks.  J a n o t a ,  H . S t rz e 
lecki, T a n g l  i T ynieck i .  S ta tu t  T o w arzy s tw a  
p o d an y  j u ż  zo s ta ł  N am iestn ic tw u do za tw ie r 
dzenia.

Pisma perjodyczne. — „Czasopism o T o w a 
rzystw a  a p te k a r s k ie g o ,“ nr. 4  i 5. P ism o to pod  
um ie ję tną  red ak c ją  D r.  B ron is ław a  R adziszew  
skiego z każdym  num erem  zysku je  n a  wartości 
naukowćj i skup ia  koło siebie  coraz  znaczniej 
sży zas tęp  uczonych  chem ików polskich , czego 
osta tn ie  n u m era  w ym ow nym  są dowodem. Nie- 
w ątp im y,  źe pismo to  p rzy  wytrwalćj  p racy ,  
z jedna  sobie  w n ieda lek im  czasie uzn an ie  w 
n a jsze rszy ch  ko łach  chemików i farm aceutów 
n aszych ,  tu d z ież  wszystk ich  tych, d la  k tórych 
p os tępy  chemji nie są  obojętnemi.  —  „ G aze ta  
sądow a w a rsz a w sk a ,"  nr .  33  zawiera  w  o d c in 
ku  a r ty k u ł  „O lis tach  zas taw nych  ga l icy jsk ich" .

P a łac  krzyształowy w Peszcie.— D yrek
to r  J .  Schildorfer  zawarł  u m o w ęz  rep rezen tan tem  
pewnćj sp ó łk i  angielskićj  o zbudow an ie  p a ła cu  
k rzysz ta łow ego  w P e sz c ie ,  k tó ry  m a mieścić 
w sobie t ea t r  m iędzynarodow y, sa lę  k o n cer to 
w ą  na  2 0 . 0 0 0  osób i 2 0 0  sklepów.

Wydobywanie bursztynu n a  w ybrzeżu  ba ł-
tyckiem coraz  to mnie jsze  p rzy b ie ra  ro zm ia 
ry, ju ż  się bowiem n ie  op łaca  przedsiębiorcom . 
D o n o szą  właśnie  źe firma „S tan t ien  & B ecker"  
z ap rz es ta ła  tak ż e  dalszej ek sp lo a tac j i ,  r a c h u n 
ki bowiem  p rzek o n a ły  ją ,  że trac i  na  tem p rz e d 
sięb io rs tw ie ,  zw łaszcza  że sam ego czynszu 
dz ierżaw nego  op łacać  musi dz iennie  2 0 0  t a l a 
rów. Surow y b u rsz ty n  sp a d ł  też znacznie  w ce
nie i n iew ie lu  zna jdu je  k upców  n a  ta rgach  
gdańsk ich .

D. 13 b. m. obchodzono  w M onaeh jum  u ro 
czyście 5 0  tą  rocznice  zaw odu profesorskiego 
D ól l ingera .  N a  k i lka  dni p rzed tem  cesarz  n ie 
miecki o b d a rz y ł  ju b i la ta  o rd e rem ,  a  w dniu  
u roczystości  sk łada l i  m u h o łd  na jznakom its i  
dygn i ta rze  k ra ju ,  oraz  depu tow an i  różnych miast 
i in s ty tu c y j ,  a  tak ż e  n ad sy łan o  liczne ad resy  
i p owinszowania .  D ól l inger  obecnie  ma la t  74.

Homeopatyczny szpital w  W arszawie.—
W k r ó tc e ,  j a k  W iek  donosi,  o tw artym  będzie  
w W arszaw ie  sźp ita l  k ie row any  przez  lekarzy  
h om eopa tycznych ,  n a  wzór tego  rodza ju  szp i 
tali  za łożonych  w wielu większych miastach 
europejsk ich .  S k rom ne  fundusze  tćj nowo za- 
k łada jącćj  się in s ty tu c j i ,  n ie  dozw ala ją  p o s t a 
wić j ą  od razu  na  s topie  obszernie jszć j  i ogó l
niejszego znaczenia.  Schronienie  dla chorych 
leczonych h o m eopa tycznym  sposobem , mieścić 
będzie  n a  p o czą tek  10 łóżek  ty lko ,  k ierownicy 
jed n a k  m ają  nadzie ję ,  że w krótk im  czasie 
szpita l  ten  nab ie rze  znaczen ia ,  a  dzięki tem u 
będzie  się mógł ro zsz -rzy ć .

Spostrzeżenia  meteorologiczne. —  D nia
21 l is to p ad a  częściowa p o g o d a ,  te rm om etr  od 
—j— 0.8  sp a d ł  wieczorem na  — 2.2  R. B arom etr  
w nocy szybko  o p a d a ł ;  rano  o 6 dnia 22  stan 
jego  by ł  3 2 6 .4 8 ,  te rm om etru  — 0 .6  R. W ia t r  
wschodni.

H O T E L  SA SKI.  P rzyjechali: S tefan hr.  Po  
tocki wł. d. z K ośc ie ln ik ;  M ierz .  Kępieńaki 
z żoną  wł. d., Zygm. K ęp ieńsk i  wł. d. ,  J ó z e f  
W ieńkow sk i  leka rz  pu łkow y , z Galicji;  Ję d rzć j  
G rabow sk i  art.  mai. z W ie d n ia ;  F i l ip  T isaa  
kup. z  A r a d u ;  F ra n .  Ja s iń sk i  wł. d. z Zahaj- 
pola.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego G azety

L w o w skie i ż dnia  18 l is to p ad a :
E d y k t a .  Iw an  Beń  z K łusow a  (Bełz)  u z n a 

ny  zosta ł  za m arno traw cę .  —  Sąd pow. w Hu- 
s ia tynie  zawiadam ia  Ant.  K a lew skiego  o pozsrie 
T ek l i  U la tow skićj ,  p to  u z n an ia  i in tabu lac ji  
p raw a  własności realności 1. 2 1 5  tam ż e .—  Sąd 
pow. w Ja ro s ła w iu  wzywa Fran .  Sokołowskiego, 
ażeby  w sporze  z H e leną  Zając pto 5 0 0  zła. 
udz ie l i ł  sw em u kura to row i dr. M ochnackiem u 
p o trzeb n y ch  do obrony  d o w o d ó w .—  W  sądzie 
pow. w O lesku  są p rzechow ane  kora le ,  p o ch o 
dzące  p raw d o p o d o b n ie  z k radz ieży .

L i c y t a c j a .  W  sądzie  pow. w Szczercu , 
dnia 27  b. m. realność  1. 10  w Falkens te in ie .

Gospodarstwo przemysł i handei.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia  21 i 22  l is to p ad a :

Z pow odu  niewielkiego dowozu  zboża  a  wię
cej ożywionćj chęci k u p n a ,  t a r g  wczorajszy  
zbożowy na  B aran ie  b y ł  dobry .  D ow iezione  
zboże w krótk im  przec iągu  czasu  zakupione  
zostało .  Ceny jed n a k ż e  niewielkiej  uległy 
zmianie ,  zaw sze  je d n a k  p o dn ios ły  się cokol
wiek.

P ła co n o  za  p szen icę  cze rw oną  2 5 2  fnt.  od 
5 0  — 57 ,  b i a ł ę 5 1  — 5 8 ;  ży to  2 3 0  ft. 35  — 40;  
jęczm ień  2 0 2  fnt.  2 8  —  3 3 ;  groch  3 8  —  4 3 ;  
proso  34  — 38 złp .

J a k o  na  ta rg  p ią tkow y, ruch  b y ł  dość  o ż y 
wiony, zaku p y w an o  tak  do P ru s ,  ja k o  tć ż  do 
M orawy i Sz ląska,  sam b a n k  g a l i cy jsk i-sp rze 
d a ł  tak  tu te jszym  kupcom  zbożowym , j ak o  też 
do B e rn a  i Sz ląska  do 3 5 0 0  korcy  różnego 
zboża .  D la  m łynów podgórsk ich  zakupiono  
także  znaczną  ilość pszen icy ,  c eny  podn iosły  
się od  osta tn iego  targu.  N a  ży to  i jęczm ień  
p o p y t  pow iększy ł  się, ży to  p łacono  dzisiaj 
o 2 5  cen tów  wyżej.  Jęc zm ie ń  u t rzy m a ł  s ię  
p rz y  cenie  n a  os ta tn im  ta rg u  p rak ty k o w an ć j .

P ła co n o  za  pszen icę  c ze rw o n ą  1 7 0  fnt.  od 
1 2 . 5 0 — 1 3 . 6 0 ,  b ia łą  13  — 1 3 .8 0 ,  poślednią  
12  —  1 2 . 7 5 ;  ży to  1 6 0  ft. 9 . 7 0  —  1 0 .2 5 ,  p o 
śledn ie  9 .2 5  —  9 . 7 5 ;  jęczm ień  pośledni  od 
6 70  —  7 .3 0 ,  p iękny  7 . 4 0 — 8 ;  owies na  wagę 
1 0 0  fnt.  4 .1 0  —  4 . 2 5 ;  kon iczynę  czerw oną  
od 4 0 — 4 3 . 5 0 ;  wykę od  6 .8 0  —  7 ;  p roso  od 
8 . 3 0 — 8 .5 0  zła.

Rozpowszechnienie chowu królików w 
Czechach i na  Morawie. — Z aprow adzenie  
racjonalnego  chowu królików coraz  więcej się 
rozp rzes t rzen ia ,  a  m ianowicie  w Niemczech 
wznosi się znakomicie.  S tow arzyszen ia  gospo
darsk ie  u rz ąd z a ją  p o p u la rn e  w y k ła d y  d o ty cz ą 
ce tej hodowli ,  a  p o p y t  za k ró l ikam i j e s t  o- 
grom ny. W  najnow szych  czasach hodow la  t a  i 
w Czechach się rozpowszechnia-  W e  wsi Y esk a  
pod Sezemitz  pan J .  K o rsch n e r  z ap ro w ad z ił  ho 
dowanie  prawdziw ie  francuskich  królików- Jego  
z ak ład  h o d o w lan y  j e s t  wzorowo u rząd zo n y  i 
b yw a  odw iedzany  b a rd zo  licznie  p rzez  g o sp o 
darzy . D o ro s ły  f rancusk i  k ró l ik  w aży  zwyczaj 
nie 6 — 10  funtów, 1 fu n t  w ełny  króliczej k o 
sz tu je  6 złr .  a  j e d n a  sk ó rk a  z im owa 16  —  2 0  
centów. K ró lik i  te w ym agają  wielkićj czys to
ści a  p rzy  j ś j  z achow an iu  j e s t  mięso k ró lL ze  
smaczne, ta k  iż się  zb l iża  do mięsa b ażan to -  
wego. J e d n a  samica rodzi  w ogóle do 50  mło
dych. W  Morawji p an  L .  B óhm  w Schónwal- 
dz ie  pod Znojmem, t ru d n i  się hodow lą  króli 
ków „ lep ins  de g a r e n n e ,"  sp rz ed a je  3 miesię
czne król ik i  p a rę  ty lk o p o  6 z ła .  W  A ng l j i  spotrze-

b ow ują  roczn ie  33.500 b e czek  (670.000 cen
tnarów ) mięsa króliczego w wartości 1,500.000 
fun tów  sz ter l ingów (15,000000 złr.)

Ostatnie wiadomości.
W  komisj i  weryf ikacyjnej  na  w niosek  

pas to ra  H a a s  e g  o z B ie l ska  uchwalono 
9 g losami  przec iw 8 unieważnić w ybó r  
posła d r ohu byck iego  Madejewskiego i p o 
wołać do r a d y  pańs twa  M i e s e s a. U ch w a
ła  p r aw do po dob n ie  prze jdzie  w radz ie  
państwa.  Nie zazdro śc imy  ceu tra ł i s tom 
t ć j  akwizycj i .

S t ronnic two  central i s tyczne,  k tó re ow ła 
dnęło  zupe łnie komis ję  ekonom iczn ą  r a 
dy pańs tw a ,  za ła twia  p r o je k t  us t a w y  o 
pożyczce BOmiljonowej i o kas sacb  p o 
życzkow yc h  po swojej  myśli .  Sk o ro  raz 
p rzeprowadz i  w ustawie p a r a gr a f  o lom-  
ba rdowaniu  papie rów g ie łdow ych ,  ca ła  
„p om oc  pań^ twa“ sk ie rowaną  zostanie k u  
giełdzie.  H a n d e l  i p rzemys ł ,  a w szcze
gólności  d r ob n y  p rzemys ł ,  nie ma ją  się 
niczego spodz iewać  po tych ka ss ach  za 
l i czkowych.  Os t r ze gam y zawczasu  p r zed  
i luziami.

Mini ster  f inansów pewnie  sąd z i ł ,  źe 
wielką zwiastuje r zecz komis j i ,  jeżel i  jój 
don ió s ł ,  że 80 b a n k ó w  chwie jnych l i 
k w i d u j e :  l i kwidacja  80 b an kó w  w po
równan iu z og r o m n ą  l i czbą ich przez r zą d  
konces jon ow an ą  nie nie znaczy  i nie u- 
mni i j szy  ani  klęski ,  ani  szwindlu.

K u r s a . —  W ie d eń  22  l is topada  godz .  2 .2 0 .  
Akcje  k red y to w e  2 2 7 .  — .— L o n d y n  —-. — .—  
Sreb ro  1 0 9 .5 0 .  —  D u k a t — .— . —  L o m b a rd y
1 6 7 .5 0 .  — L o sy  z 1 8 6 4  r .  1 3 5 .5 0 .  — A kcje
frauko-austr .  39 .  — . N a p o lec n y  .--------. —
A kcje  kolei K a ro la  L u d w ik a  21 7 50. — Akcje  
kolei lwow. czerń .  1 39  5 0 . —  A kcje  ko le i  pó łn .  
wschodniej 109  50 .  —  A k c je  b a n k u  związków. 
15 .— . —  Oblig. indem n. gal.  73 .  — . —  A kcje  
b a n k u  wied. d la  o b ro tu  1 1 7 .5 0 .  — A kcje  anglo- 
bsftiku 1 4 3 .5 0 .  — A k c je  kolei rząd .  3 3 1 .  — . —  
Kolei siedm iogrodz .  — . — . —  K ole i  R u d o lfa  
1 5 9 . — . —  T ra m w a y  1 6 6 . — . B a n k u  b u d o w y
6 1 .5 0 .  —  A kc je  kolei  w schodnie j  5 9 .5 0 .  —  
A kcje  b a n k u  anglo  węg. 4 3 .  — . —  A kcje  kolei 
z jedn .  1 2 0 . —  — L o sy  tu reck ie  5 5  50 .  —  L o sy  
premj.  węg. 7 7 .5 0 .  —  A kcje  kolei bogum ińsk ić j  
1 3 7 .  — . — . A kcje  kolei  ces. E lż b ie ty  2 1 9 . —  
A kcje  kolei  p ó łn .  zaeh o d n .  1 9 7 .  — . —  A kc je  
f ranco-hungar ia  24 .  — . —  O gólny  b a n k  austr .  
34 .  —  .

U sposob ien ie  g ie łd y :  m dłe .

W y d a w c a  i r e d a k to r  o d p o w ie d zh Jn y :  
S tan is ław  Gralichowski.

D o  dzis ie jszego nu m eru  do łączą  się 
d o d a te k  pow ieściow y I R Ć E O S lC W E l i .

Pociągi osobowe
n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .

Pociąg Pociąg Pociąg

S t a c y  e pospiesz. osobowy niieszcny
w ieczór przeupoł. w ieczór

g. m. g- Ml. g. m.

w kierunku z Krakowa
do Lwowa:

z Krakowa (odch. 9.35 11.13 10.25
do Lwowa (p rz y * 5.57 w. 9.45 r. 10.50

z T a r n o w a . . . . , ^ ; 11.22
11.27

1.28
1.34

1.10
1.17

z Rzeszowa •••■ |odch '
n. 1.18 
» 1*23

4.10
4.18

3.53 
4. 8

z Przem yśla [odch!
r. 3.24 
„ 3.30

w. 6 39 
w. 6.54 

prz. p o i .

r. 6.54 
„ 7. 8 

w nocy
z K rakowa (odch. — 11.30 11.—

do W ieliczki (przy. — 12.10 11.39
rano wieczór

z W ieliczki (odch. . — r. 6.19 7.40
do Krakowa (przy. — „ 6.54 8.15

zeLwowa doKrakowa(o. 11.28 „ 5. 5 
|ioc. mie.

w. 5. 5

ze Lwowa (odch. r. 6.27 n . 11.— p. 12.—
do Brodów (przy. — r. 9.22 „ 3.45
z Brodów (odch. — • n. 4.18 w. 4. 3
do Lwowa (przy. — w. 7.58 p .  1.45
ze Lwowa (odch. r. 6.47 w . 11.43 , i p l  2.15

do Cżerniowiec ( przy. * 1-15 r. 10.40 n. 12.37
z Czerniowiec (odch. w. 4. 6 5 49 „ 13.37

do Lwowa (przy. u. 10.4 < n. 3.58 p. 3.45
z W iednia do Krak. (od. r. 10.30 r. 8 . - pp. 4.45

dto pociąg miesz. — w. 8.30 „ 5—
z W iednia do Krak. (prz. w. 8.30 w. 9.20 r. 10.58

dto pociąg mięsz. — — p. 12—
z K rakowa do W ied. (od. r. 7.30 r. 5.46 pp. 3.39

dto pociąg mięsz. — — „ 10.10
po pół. wieczór rano

z K rakowa do W ied. (prz. 5.20 7.20 4. 3
dto pociąg mięsz. — ' r. 4. 4 r. 4.18

z Krak. do W arsza. (od. r. 8.— pp. 3.30 —
z Krak. do W rocła. (od. r. 5.46 r. 8.— —

R uch pociągów odbywa się na  kolei K arola Lu
dwika według zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
p ierw ej; zaś na kolei póln. Ferdynanda według 
zegaru p rag s ., idącego o 12 m. później od kra
kowskiego.
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w KraŁowie
wvdaje

ASYGNACYE KASOWE
6°|« z wypowiedzeniem 30-dniowem
71. „ 60
4708 (5-6)

77
Dyretcya.

PICO! PICO! PICO!
T a powszechnie ulubiona m arka f f  H a / X T  a /M Ł E Ł  Seedleaf cygara kosztuje 

50 zł. a. w. za tysiąc ztąd. P udelka  zaw ierające 100 sztuk 5 zł: a. w.., tudzież 20 sztuk za zł. 
1 cent. bO a. w., przesyła się do Austryi franko do domu. Przesyłki po 60 sztuk 
=  12 m arek a  5 sztuk innych dobrych i bardzo dobrych m arek od 45 — 200 zł. a. w. uskutecznia się 
odwrotną pocztą za 6 zł. a. w. franko cLo domu. Naleźytość załączać potrzeba do za
mówienia.

W ro c ła w ,  listopad 1873. 4733 (1-1)
Brem er Cigarren Im port

" W .  3 L . l i d e r ,  A lb rech tss tra sse  Nr. 43.

Znaki ochronne poleca się szazególnej uwadze. W yra
biający i sprzedający fałszywe przedm ioty ulegają pe

wnym karom.
Distil lerie

de la

M onachorum  lleneilic tinortun .
A U B A n^ e i-JSCANXXSIS

w :

3Dirpcleui

ligucuA •tHteir-T''* I 
enFrzntt «t i  CElr»al e I

L :queur des Moines Bónćdictins

De Fabbaye de fecamp
der D irector

A. Legrand Aine.

Jeneralna Ajencja
dla

A u s t r y i  -  W ę g i e r
m iędzynarodowe towarzystwo ajencyjne

J. Gust. Wehl e  & Comp.
Wiedeń, I Esslinggasse 8.

VERITABLE LIQ U E U R  UKNKOIOTIMS 
B r ev e t6  e n  F ra n ce  e l  a  i'K tran q cr .

A j e n c y a :
dla Czech u G. L ederer’a, Praga, 
dla W ę gie r  u  Loffelmann’a & Fischera, Peszt.

W  epidemicznych chorobach, osobliwie w Cholerze je s t benedyktyński lik ier najpewniejszym  środ
kiem ochronnym.

„M edic in ische  W ie ne r  Z e i tu n g u. Między likieram i wyrabianem i przez francuskich mnichów zaj
m uje likier benedyktyński pierwsze miejsce jak o  środek przyczyniający się do zdrowia. Je s t wybor
nym napojem  nietylko dla zdrowych, ale także dla chorych i zdrowiejących, — szczególnie mogą go 
tam używać, gdzie pija dobre wina, malagę, m adere, sherry i t. d. Z w ie rz c h n o ś ć  m ie j sk a  W Arles.  
L ikier benedyktyński rozdawany lekarzom  i po szpitalach d la chorych na cholerę okazał się nader 
skutecznym. (4660 36).

II
od k ilku  la t istniejąca, je s t  do ods ąpienia pod 
warunkam i bardzo korzystnem i Wiadomo ć u w ła
ściciela pod 3 koronam i n a  K leparzu. 4736(1-2)

REALNOŚĆ ,
w Krakowie przy budującej sie ulicy, obejm ującą 
1.300 sążni Q  powierzchni do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli p. W do^iszewski 
sekwestrator m iejski Nr. 179, D zielnica I. Ulica 
W iślna. 4717 (4 4)

W ielmożny Panie!
Zamówione płótno gośćcow e

otrzym ałem  i żeby cierpiący ua tę chorobę wie
dzieli, iż płótno gośćcowe jest dobrodziejstwem, 
potwierdzam  to z czystem siimi niem i wdzięczno
ścią. Leżałem 9 tygodni na  goście**, wszelkie rady 
i leki były bezskuteczne; przez ten czas nie mo
głem  ruszać ani rękam i ani nogami, leżałem ja k  
drewno. W śród tych boleści przyszło mi na myśl, 
źe można dostać u P an a  płótna gośćcowego, któ
rego też kazałem  sprowadzić. Niechaj będa Bogu 
dzięki, ulga nastąpiła. 26 grudnia przyłożyłem  płó
tn a  gośćcowego na re ce in o g i, którem i ju ż  27 gru
dnia mogłem ruszać i codz eń było mi lepiej, tak, 
źe ju z  25 stycznia poszedłem do kościoła, co wy
kazałbym  moją książką s użbową; a  jeszcze p ier
wej mogłem przechadzać się po pokoju i chodzić 
w  odwie dziny. Życzę sobie ogłosić tych k ilka w ier
szy dla dobra cierpiącej ludzkości.

Nagy Bozsvan .  4721 (2-3)

Bacskay Sandor, ref. pleban.

LOSY HASTA KRAKOWA.
Główno wygrano złr. w. a. 4 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  20 .000 ,  15.000 itd. “I p l  

KTajtoliższe ciągnienie 2 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w K rakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W  Brodach. 4438 (~52)
W  Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

“

JESL "OL i* s p a p i e r  ó w i p i e n i ę d z  37-.

KRAKOW, 22 listopada.
%  Obligacje indemn. galicy jsk ie , 

kupon ubiegły . . .  023
\ ^ %  L isty  zastawne galicyjskie . . .

kupon ubiegły . . . .  153 
s L isty  zastawne galicyjskie. . . .  
i kupon ubiegły . . . .  191

I '
Główna w ygrana

złr. 5  IN N I  złr.
Najm nie jsza  w y g r a n a  180 z ł r .

U. 1 grudnia 1873
odbedzie się wielkie losowanie p r z e z  rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowej c. król. 

austrjackiej z roku 1864 w kwocie 
4 8 0  milionów 9 8 S S .O O O  złr.

Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj
dują sie wielkie w ygrane: Ś 5 H  A O O  — 
880 000 — 800.000 —130 000 
30.000, — 83.000,— 80.000, — 
13.000 — 10.000 — 3000 —
8000 — lOOO, 300, itd ., zaś 183 
złr. jako naj mniejsza wygrana każdego wy
ciągniętego losu.

Żadna inna lo terja nie daje takich szans 
ja k  ta  i nastręcza każdem u sposobność małą 
w kładką wygrać 830.000 złr.

Los jeden  z numerem serji i losu kosztuje 
8 złr., trzy losy 3 z łr., siedm losów 10 
z łr., 15 losów 80 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankow ana prze
syłka kwoty, wykonywuje sie prędko, su
m iennie do każdego obstalunku dołącza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdem u udział bio
rącemu bezpłatnie i wypłaca się natychm iast 
wygrane. Raczy się więc każden, który  ma 
ch ęć , zgłosić ja k  najprędzej i bezpośre
dnio do domu handlowego

J. Breycha
we Frankfurcie nad Menem 

4726 (5-6) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.

0
kupon ubiegły 162

kupon ubiegły . . . .  162 
5 X  L isty  zastawne polskie nowe 

kupon ubiegły . . . .  202 
! i %  L isty  likwidacyjne polskie . . . .
| kupon ub ieg ły  l k6
: L isty  zastawne banku kip. gal.

kupon ubiegły . . . .  130 
i 6_%" L isty zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  230 
>alie. zakładu kredyt, ziemskiego:

( 5 */2X  Listy zast. 36-letnie srebrem .
j L isty  zast. 36-letnie b an k n o t..
| $ %  ,, >, 1- b  tnie ,,
| Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej .

,, „ galic. K arola-Ludw ika . .
,, ,, lwowsko-ezern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła,

Losy krakowskie na 20 zła..................
„ b %  (D onau-regulirung)..............
,, premj owe w ęgiersk ie  .*. . .
„ '&%  tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a u str jaek ie .......................
, ,  w k u p o n a ch ...............................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

buble papierowe rossyjskie................
T alary pruskie  .......................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
Pum uńskie obligacje 100 ta l...............

W I E D E Ń ,  21 listopada.
Kenta austrjaeka 5 % ......................

„ „ w srebrze 5%  . ,

L o s y :
ź. roku 1839 całe za 100 z ła ...........

1839 %  „ 100
4°/0 rząd. z r. 1854 za 250  ..............
5°/0 „ „ 1860 całe „ 500 zła.
57o „
Rządowe

I860 i/5 100
1864 za 100 zła.

piaca żąd ają
Zła . c [Zła . c.
73 50 75 76

68 — 70 —

76 78 —

92 75 94 50

91 25 93 26

91 25 93 26

77 75 79 50

— — 81 50

— — 92 —

91

—

93
—

215 — 222 —
138 — 143 —

_ __ 24 _
96 — 99 —
73 — 77 —
53 50 57 50

108 __ 110 _
107 50 109 - -
167 170 —
154 155 50
168 50 171 —

5 38 5 50
9 05 9 20

31 50 33 50

68 60 68 70
73 25 73 35

285 290 _
247 — 249 —

94 50 95 50
101 75 102 25
108 50 109 —
135 50, 136 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 zła.. ..
Kredytowe 1860 r  „ lOOzł.m .k
Krakowskie  ................ ,, 20 zła. . .
Ofen (B udy).....................,, 40 „
R udolfa............................. „  10 „
Salzburga ......................... „ 20 „ .

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne galicyjskie ................
Pożycz, kolei węg. sr.5_%" szt. 120zła

A kc je  b a n k o w e :
A n g lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

i, » węgier. . .  „  80 „
Franco austrjaekie . . . .  „ 80 ,,

„ węgierskie . . . . , ,  80 „
Galic. banku hipoteez. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In tervenfionsbank   ,, 80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb an k .........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjaekie „ 80 „
V erk e lirsb a n k ................  „  80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80
W echslerstubeu Gesel.. ,, 80
W iener B ank V erein—  „ 80

Akc je  k o le i :
A rcyksieeia A lbrechta 200
Al fold F iu m e .............. 200
D n ie s trz a d sk a   200
E lisa b e th .......................  200

n Linz Budw. 200 
Eperies-Tarnow . . . . .  200 
Ferdinand Nordbahn 1000 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udo lfbahn ..................  200 „ s r . . . .
Siebenbitrger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 n

„ U em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k . .
T h e issb a h n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr___

„ łlo rd o s tb a h n   200 „
„ Ostbalm (500 fr.) 200 „

płaca [żądają 
dla. c ,| Z la. c.

76 50 
168 — 
22 . —  
2.3 50 
12 
15 50

73 -  
95 -

77

23

74
06

144 25 144 75

> zła. . . .
) zła. sr.

r  n * ■
) zł. m. k.
> zła. sr.

I zł. m .k. 
l z ła .s r..
I zł. m. k.

50 —
41 25 
26 50

~  ¥  
66  —

102  —

969 — 
122 50 
18 — 

117 50

61 —

145 —

218 50 
185 —

2015 
214 -  
136 — 
139 — 
158 — 
135 50 
329 —

161  —  

1 —

170

1 50
57 50

41 
27 —

67 —

104 — 
970 — 
123 

19 — 
118 50

63 —

146 —

219 50 
186  —

2020 
216 -  
138 -  
140 -  
159 -  
137 -  
330 —

165 
202 50 
1 72

111 50
58 50

A kc je  p rz e m y s ł o w e :
Baugesells. allg. oest. 1*20

W ied......... 100 zł. w. a ..
Bauverein „ 100 n n n n
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „
Masz. wied.................... 200 „

„ lwow. . . . „ ----- 100 n
Parcelacyjne g a lic ., .. 100 „
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „

L is ty  z a s t a w n e :
A llg.oest.B d.K r. l o s . . . b %  z ła .s r . .

„ „ 33 lat los — b %  . a. .
* „ gm. 4 0 ......... r  ;j

Galic. Banku Hyp......... w. a . . . .
„ B anku Włość. . . 6 X

N ationalbank ................ 5 X  m .k ___
n r> ................ h %  w. a. . . .

W ęg. tow. kred.............

Obligi p i e rw s z e ń s tw a :
Areylcs. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . .
Alfold F iu m e................ 5 %  zła. s r . . .
D niestrzańskie..............
Ferd . N ordbahn............ h %  m. k. . . .

n n n ............ 5 X  z ła -  • • •
V v n ............ 5 %  zła. s r . . .

Gal. Kar. L ud ................ n r> • •
„ II. em...................... » .........
„ 1871 II I .................. « .........

Kasz. Oderb................... n .........
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. 5 °4  sr. w. a . .
„ II  1867.............. n n n
„ III 1868 .............. 6 %  n » n
„ I V 187 2 .............. h %  rt n r>

Mahr. Sch. C entra l.. . . & %  n r  v
Siebenbiirgen I ............ b %  sr. w. a . .
Siidbahn (Lom bardy). n rt n
Theissbahn.................... & %  „ . . . .
W ęg.-galic. Łupków. . rt n v

„ N ordostbh.. .  300 n n v
„ O stb ah n . . . .  300 5%  n p p

WARSZAWA, 18 listop.
L isty  zastawne serji 1 4 % .............

* n r  2 . ............
kupon u b ie g ły . ...............

„ n o w e ..................... h % ..............
kupon ub iegły .......................

„ likwidacyjne . . . .  4 X ...........
kupon u b ie g ły ......................

płaca | żądają 
Zła. c .! Zła. c.
68 50 69 — 
96 50 97 50 
28 50 29 —

95 — 
.3

97 —
84 —

80 50 81 50
90 50, 91 50

91 70 91 90
81 — 81 50

77 —
84 50 
35 —

76
84 
33 
91
87 —

104 50 104 75

95 75 96 — 
85 — 85 50

72 — 
85 — 
74 —

48 — 
82 50 

110 75

68 80 
62 -

llrs. k. 
94 — 
92 80 

61V,1
92 35

. i oiv,
I 78 *5 
| l  84%

72 50 
86  —  

74 25

50 — 
83 — 

111 25

69 20 
62 50

Rsr. k. 
94 30 
93 10

92 65

79 05

W drukarni „Kraj u “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


